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PICKWICH
i  n L r

N acze ln a  D y rek c ja  L a só w  P a ń ­
stw o w ych  w ydała b roszu rę p ro ­
pagan dow ą  w  ję zyk u  an gie lsk im  
„O  p rzygod ach  p. P ick w io k a ". 
W y d a w n ic tw o  to  je s t  w ca le  nie 
b rzydk ie , estetyczne, b oga to  ilu  
s iro w a n t, no  i  napew no kosztow ­
ne.

O zy  ce low e?  —  to sp raw a  w y ­
daw ców . N ie  o ce low ość  i koszty 
nam chodzi.

N a tom iast n ie je s t  ty lko  sp ra ­
w ą  w yd aw ców  fak t, że  ilu s tra c je  
do te j  Droszury rob ił... żyd , E lia sz  
K anareK . T o  ju ż  obchodzi w szys t­
kich . J es i to  rzec*. n iedopu szcza l­
na, skandaliczna i w ym a ga ją ca  
napiętnow ania.

O zy  D y re k c ja  Lasów  n ie  m ogła  
zn a ie zć  P o la L a  a rty sty , c zy  m u­
s ia ła  uciekać oię do pom ocy żyda?  
C zy  m oże d la  ce lów  p ropagan do­
w ych  zagram ’ są u ży to  E lia s za  Ka 
n araa?  C zy  ten  żydek ms zdob ić  
w yd a w n ic tw o  p ropagan dow e pol- 
•k ie j In s ty tu c ji. Co p an ow ie  po-| 
w ie c ie ?  C zekam y w y jaśn ien ia .

ta . s .).

1fam a  w t s k a  ąem ys& M a KOLCE i et
Nowy Klondike w Polsce -ak,R02

« y  p o w r o t  d o  d a w n y c h  t r a d y c j i  k u ź n i c z y c h ?
P r a c e  b a d a w u o - o d k r y w c z e  n a d  r u d a m i  k a r p a c k i m i

Kio będzie następcą
p. Kieszkowskiegi?

Jak  następców  dyrek tora  Zw. 
S p ó łd z ie ln i R oin . i  Zarobkow o - 
G ospodarczych  w śród  azeregu  in ­
nych n azw isk  w ym ien ia  się posła 
B zow sk iego  ze  Zw iązKu  Izb  . O r ­
ga n iza cy j R o ln iczych , o raz  dyr. 
N ow aicow sk iego ze  Zw . Spółoz. 

'R o in .  i  Zarobk. - G ospodarczych .

W arunki n iezbędne d la  p ow o­
dzen ia  i  ro zw o ju  p rzem ysłu  m oż­
na rozb ić  d ia lek tyczn ie  na do­
w o ln ą  ilo ść  dow o lnych  klas N ie  
w ą tp liw ie  jedn ak  są dw a fu n d a­
m enta lne czynn ik i naturalne, bez 
k tórych  przem ysł is tn ieć  n ie m o­
że. Są to :

1 ) Ź ród ła  en e rg ii m otorycznej,
2 ) Su row ce.
W iem y ju ż. ja k  ro zw ią zyw a n y ! 

je s t  p lan  zaop a trzen ia  C en tra ln e­
go O kręgu  P rzem ys ło w ego  w  encr 
g ię . O becn ie za jm iem y  się  p rob ­
lem em  su row ców  i p racam i od ­
k ryw czo badaw czym i p od ję tym i w 
te j d z ied zin ie .

NA W ZBURZONYCH  
FA LA C H  0PTYMI3MU

W a rto  przynom nieć. i e  w  o ce ­
n ie naszej zasobności w  surow ce 
p rzech odziliśm y  ju ż  d w ie  fa zy . W 
p ie rw sze j, za raz po odzyskan iu  
n iep od leg ło śc i, z e  s zp a lt prasy, z 
kart p od ręczn ików  g e o g ra f i i  m e 
schodziła  n iem al p iosenka o P o l­
sce b oga te j w  su row ce i o P o la ­
nach, k tórzy  nie u m ie ją  tych  bo­
gac tw  eksp loatow ać. Potem  sta ­
tystycy , p ro feso ro w ie  ekonom ii, 
d z ia łacze  gospodarczy, k tórym  
zarzucano b iern ość i brak in ic ja ­
tyw y  i inn i zaw od ow i pesym iśc i 
zaczę li lic zyć , m nożyć, d z ie lić  i do 
daw ać i doszl. ao wniosku, że j t - 
stesm y w ła ś c iw ie  nędzarzam i. Ze

T a j e m n i c a  c z e k u  n a  3 0  t y s ,  f r .
zostanie wyjaśniona przed sądem 

NUoczeKiwbny zwrot w sprawie CiunKiewicz©'
W  słyn nej sw ego  czasu a fe rze  

C iu n k itw ic zo w e j nastąp ił n ieo­
czek iw an y  zw ro t, któryr prawdopu 
dobn ie  w y ja śn i jeden  z n a jb a r­
d z ie j zagad k ow ych  i n ie jasnych  
m om en tów  te j sp raw y

A a w  R o im o k l • O strow sk i w y ­
stąp ił do Sądu N a jw y żs ze g o  o 
w zn ow ien ie  p rocesu  C iunk iew i- 
czow ej, m otyw u jąc  sw o je  s ta ra ­
n ia  tym , że p row adzący  ś ledztw o 
sędz ia  dr, W ą to r  m ia ł nadużyć 
w ła d zy  i  o trzym ać  od  to w a rzy ­
stw a aseku racy jn ego  „ L lo y d "  

ozeL na sumę SO ty s ięcy  ran ­
ków . Vf zm iank i o tych  staran iach  
i  o ro li d -ra W ą to ra  ukaza ły  się

TKC" „N o w eg ona lam ach 
D zienn ika11.

O becn ie  dr. W ą to r  w ystąp ił 
p rzec iw ko  obu tymi pism om , ko­
respon den tow i w’arszaw sk icm u  
„ IK C "  P om ero w i i adw . H o fm ok l- 
O strow sk iem u  z  oskarżen iem  o 
zn ies ław ien ie , sędz ia  dr. W ą to r  
o bkari,- adw . H o fm ok l - O s trow ­
sk iego o u d zie len ie  w a rs za w sk ie ­
mu koresponden tow i „ IK C 11 P o ­
m erow i, fa ls z y w y c l  in fo rm ac ji, 
w  szczegó ln ośc i, jakoby  osk arży ­
c ie l p ryw a tn y , jako  sędz ia  ś led­
czy  w  sp raw ie  C iu n k iew iczow ej 
pobrał p ien iąd ze  od to w arzys tw a  
aseku racy jnego .

Płatnicy, czy p. kurator Musiot?
(Dokończenie ze str. 1-ej)

d z ib ic  g łó w n e j  Z  N .  P ., a le  
n a u c z e n i  d o ś w ia d c z e n ie m ,  c/e 
k a l l  c o  też im  p o w ie  o p in ia  
n a jb a r d z ie j  m ia r o d a j n a :  p ra t -  
n icy ... p r z y  o d b iu iz e  p e n s j i,  
czy is to tn ie  „ M u s i o ł  s a m  s,e - 
d z i,  b o  g o  n ik t  n ie  s ł u c h a "  i  
„ d la t e g o  m u s i  j u ż  ju t r o  u c ie ­
k a ć 7"  C z y  n a p r a w d ę  i s t n r  je  
„ t a in y  z a r z ą d  Z .  N .  P . ‘l ?  J a k  
te ż  ten  z a r z ą d  n a k a z u je  się tc 
r a z  z a c h o w a ń ?  C z y  lo  p r a w d a ,  
ż e  w s z y s c y  n a u c z y c ie le  p e w n e  
g o  d n ia  n ie  p r z y s z l i  d o  s z k o ­
ł y ?  C z y  n a  p r a w d ę  n ic  n i k o ­
m u  za  to n ie  g r o z i?  C z y  p r z y ­
c h o d z ą c y  ,,od M u s i o ł a "  „C ło &  
N a u c z y c i e l s k i "  c z y t a ć  p r z y k la  
d n ie ,  c z y  też o d s y ła ć  „ G ło s " . .  
p . p r e m  e r n w i ?  C zy  „ p r o le s t o -  
w a ć " ,  u c h w a la ć  „ o b u r z a j ą c e "  
r e z o lu c je ,  c z y  też c ic h o  s ie ­
d z ie ć ?  P ła t n ic y ,  o c z y w iś c ie ,  i n ­
f o r m o w a l i  t a k  z s a m ' go  p r z y ­
z w y c z a j e n ia  A le  j a k ?  A  k tó ż  
to  m o ż e  w ie d z ie ć ? !  T o  za le ży ’, 
j a k  im  k a z a n o  in io r m o w a ć .

P ła t n ic y  n a d a l  d e c yd u ją ...  
T o  o n i,  j a k  b ę d ą  c h c ie li,  z m o ­
rą  s k ła d k i. . .  p . M u s io ło w i ,  a 
je ż e li  n ie  z b io r ą ,  to p. M u s io ł  
o d e jd z ie ,  b o  b e z  p ie n ię d z y  k u ­
r a t o r  m e  r u s z y  an> r ^ k ą ,  a n i 
n o g ą .  A  d a w n y  z a r z ą d  p o i c d ł  
W s t r z y m a ć  n a d s y ła n ie  s k ł a ­
d e k . J e d n o c z e ś n ie  ten  s a m  
„ k t o ś "  z d ą z y ł  j u ż  w m ó w ić  
c z ło n k o m  Z . N .  P., że  „ p  M u ­
s io ł  n ic  n ig d y  n ie  d o s t a n ie " ,  że  
„ sa m  p a n  m in i s t e r  w r a z  z n a ­
m i  s ię  o b u r z a " ,  że  „ ju ż  j u t r o  
n a s  u r z ę d o w  o p r z e p r o s z ą " ,  że...

P .  M u s i o ł  n ie  z r o b i  n ic  d o ­
tąd , d  >kąd  i s t n ie ją  t. zw . p ła t ­
n ic y .  N ie  m a  też n ie s z c z ę s n y  
n a u c z y c ie l  w  P o l s c e  w o ln o ś c i  
z r z e s z a n ia  się , d o k ą d  p e n s ję  
w y p ła c a  m u  p ła t n ik .  W o l ­
n o ś ć ? 1 D e m o k r a c j a ? !  D l a  m a ­
f i i  Z  N .  P  s ą  to... s ło w a ,  p o ­
trz e b n e  d o  h a n d l u  z D ie d n ia ły m  
n a u c z y c ie d s tw  n  n a  r y n k u  p o ­
l i t y c z n y m  „ f o ł k s f r o n ł u " .

W .  M .

nasze rudy że lazn e  są n ic n ie w a r  
te, że  n ie m am y an tracytu , kau­
czuku, m anganu, że  m iedzi i o ło ­
w iu  n ie  op łac i s ię  eksp loatow ać, 
że nasze zasoby n a fty  są na wy 
czerpan iu .

O becn ie id z ie  przez. Po lskę  fa -

wało do n iedaw n a za led w ie  1/10 
zapo trzebow an ia  naszego h u tn ic ­
twa. Są to ru dy  p rzew ażn ie  nisko 
procen tow e. S yd ery t ila s ty  za ­
w ie i a 26— 34 proc. że laza , zn acz­
n ie  rzad z ie j w ys tęp u ją cy  lim o- 
n it b re la s ty  3b —  45 proc., a

la p ow rotn ego  optym izm u . Raz ■ cenn ie jszy  h em aty t (57  p ro e .)
po ra z odkryw am y jak ieś  n iew y- 
zyskane złoża  su row ców . In s ty tu ­
ty  G eo log iczn e  zasypyw an e są 
próbkam i cegły , za tłu szczone j wo 
dy, to r fu , g lin y  i B óg  w ie  czego 
jeszcze . K a żd y  m org  ziem i, każ­
dy zagon  p od e jrzan y  je s t  o zazdro 
sne u k ryw an ie  jak ich ś  zak lę tych  
skarbów’ . M ied ź  obsiadła ska iy  
tatrzańsk ie, n a fta  (w  dodatku 
ju z  o czyszczon a ) tryska  pod 
K cyn ią  na P o les iu  na to rze  
ko le jow ym  zna leziono g ra fit ,  a 
że lazo l —  że iazo k iosi się b u jn ie j 
od ży ta  na każdym  poletku  od 
K a rp a t a i  do Bałtyku

należy u na* do rzad k ośc i. P o  
n iew aż jes teśm y  k ra jem  o b. m a­
łym  bpożyciu  że laza , p rzeto  n ie 
m ożem y n asta rczyc  d la  h u t ró w ­
n ież i złomu, k tórego  w  r. 1936 
sp row ad ziliśm y  za  37 m il. zł. g łó ­
w n ie  z B e lg ii,  H o la n d ii, F ra n c ji 
i- N iem iec . Rua że lazn ych  w yso- 
ko p rocen tow ych  im portow a liśm y 
w  tym  samym czasie za 7 m il. 
złotych.

NA S TA B Y C ii 
S Z L A K A C H

W, poszukiwaniu  z ió i  ru d y  że ­
lazn e j zw rócon o  u w agę na ru dy

P otem  okazu je  się, że m iedź karpackie, w yd ob yw an e  s js te

_ ■  -wyc a in a  r Ra, że  g r a f i t  ■ T ,  °  ^  f ”  Zd
■ P o 'sk i n iep od leg łe j i  as do dru-

to k aw a ł ś ląsk iego w ęg la , a na 
f t a  tryska  z ro zb ite j cysterny  
Galkaru.

CZY JESTEŚM Y  
riOGAC.

O tóż czu jem y s ię  w- p rzyk rym  
obow iązku  p rzes trzeżen ia  sym pa­
tyczn ych  en tu z jas tów  przed  po­
w ie rza n iem  zb y t w ie lk ich  n adz ie i 
pow rotnym  fa zom  op tym  zmu, by 
p rzy  lada  od p ływ ie  n ie  os ied li z 
n im i na m ie liźn ie . M usim y sobie 
uśw iadom ić, że tak  osłuchane iJtriś 
pow iedzonka o „b ezcen n ych  skar­

bach  drzem iących  w  łon ie  p o l­
sk ie j z iem i1* i o „n iew ycze rp a - 
nyxh i u iew yzyskany ch m o ż liw o ­
ściach  ek sp loa tac ji su row ców " 
n a leży  w ło żyć  m iędzy legen dy. 

M ożn a jeszcze  w ie le  w  te j d z ie ­
d zin ie  zrob ić , m ożna zm n ie jszyć  
udział su row ców  pochudząeych  z 
zagranicy-, a le  w ie le  je s zc ze  cza­
su up łyn ie, zan im  b ędz iem y się 
m og li obejść  b ez  su row ców  zagra  
nicznyeh . I  w ię c e j nadz ie i po» 
kładać tu m usim y w  badan ia  i 
p race  chem ików , n iż  w  odk ryc ia  
geologów-.

A2<- ION KIE! tóC I 
B A ZA  S U R ir OWA
J eś li chodzi o surow ce, to w y ­

c ieczka  nasza po cen tra lnym  o- 
k ręgu  p rzem ysłow ym  n ie  p rzy ­
n iosła  tak ich  rew e la cy j, ja g  w  
dzied zin ie  za s ilen ia  okręgu w  

en erg ię . B azą su row cow ą cen tra l 
nego okręgu będzie reg io n  k ie lec ­
ki, easp loa tow an y  ju ż  od lat 
W ys tęp u ją  tu rudy zeiazne, kru ­
szce m iedzi, cynku, o łow iu , p ir y ­
ty, fo s fo r y ty , s iarka , z łoża  b a ry ­
tu, m arm ury, g lin k i ceram iczne i 
ogn io trw a łe  g ipsy , w ap ien ie , p ia ­
ski k w arcow e  i  p iaskowce.

W szys tK ie  te su row ce są ju ż  
eksp loatow ane i ju ż  dziś szereg 
z m ch  n ie pokryw a zapo trzebow a  
n ia  p rzem ysłu  k ra jow ego . M o ż li­
w ość zw iększen ia  p rod u k cji is t ­
n ie je  jed yn ie  odnośn ie s iark i, ale 
i to  kosztem  dużych  o fia r , gdyż 
złoża  s ia rk i są ubogie w  czystą 
siarkę (7 — 12 p ro c .),  rozrzucon e 
na dużych  przestrzen iach , co 
podnosi k oszt je j  ek sp loa tac ji p o ­
w y że j zdo ln ośc i k on ku ren cy jn e j z 
s iarką sycy lijsk ą  i h iszpańską.

B R A K  ŻELA ZA
W  tym  stan ie  rze czy  now opo­

w s ta ją cy  p rzem ysł ok ręgu  cen­
tra ln ego  m usia ł zaw czasu  za tro ­
szczyć  s ię  o nowe źród ła  s u r o w ­

ców , a p rzed e  w szystk im  żelaza .
W yd ob yc ie  rud polsk ich  pokr—

g ie j p o łow y  u b ieg łego  stu lecia  
Zw-rucono się  w  począ tkach  b ie ­
żącego lo k a  2 w ezw a n iem  do lud 
ności m ie js cow e j o naosyłan ie  
próbeK z iem i i  m in era łów , w y ­
znaczono n a grod y  p ien iężn e  d la  
tych, k tó rzy  dopom ogą w  od n a le ­
zien iu  rud, Lu dn ość  za reagow a ła  
na to w ezw a n ie  n iespodz.ew an ie  
żyw o. W  c iągu  pół roku do takit-j 
„W sp ó ln o ty  In te res ó w " n adesła­
no p rzesz ło  700 próbek, z tego  200 
zaw iera ło  ślady że laza , P ie rw ­
szym  szczęś liw cem , k tó ry  o t r z y ­
m ał 1.000 zł. nagro ly  b y ł gospo 
aarz (F a len ty  B oroń  z ubog ie j 
w iosk i G ogo lów  pod F ry s z ta ­
kiem

W  ślad  za cdicryciem  ch łopów  
poszli g eo lo g o w ie  i g ó rn icy  i obec 
n ie  p row adzone są p ra ce  o d k ryw ­
czo - badaw cze  w p as ie  d ługości 
około 70 km., idącym  łuk iem  od  
Tu chow a w  p ow iec ie  tarnowskim , 
p r z e i P ilzn o , B rzustek, F rysztak , 
aż p ra w ie  po B rzo zów

N© VT ULREG 
fUTNICZY

R u dy karpack ie  z a w ie ra ją  do 
47 proc. że laza , a w ie c  n ieco w ię ­
ce j, m i  K ie leck ie  i  C zęstochow ­
skie, są podobn ie ja k  tam te ubo­
g ie  w  m angan, za w ie ra ją  na to­
m iast od tam tych  o ponowę w ię c e j 
dw utlenku krzem u, u trudn ia jące­
go  proces  w y ta p ia n ia  su rów k i w  
w ie lk ich  p iecach .

Pas  rudonośny p rzec ię ty  je s t  
dwom a lin iam i k o le jo w ym i: S tró 
i e  —  T a rn ó w  i Jasło  —  R zeszów .

STARUSZKOW IE
Gdy staruszek śni o dniach 

m łodości tworzy kluby demo- 
i rzekam i .W isłokiem , W is loką  i ' t y c z n e ,  gdy wspomni wiek 
Białą. L e ży  zag p rzec ię tn ie  o 20 m ? s k l  ~  zakłada Stronnictw o

Pracy.
(Ju iro  P ra cy l

k ilom etrów  od m a g is tra li k o le jo ­
w ej K ra ków  —  L w ó w . W  bezpo­
średnim  zaś je g o  sąs iedztw ie  zn a j 
du je  s ię  gaz z iem ny. O i le  p róby 
zastosow an ia  gazu  w  p roces ie  
w ie lkop iecow ym  uw ieńczone zo ­
staną pow odzen iem  to będziem y -  . XT n  _ „ i
tu m ie li id ea ln e  w p ros t w aru n k i rL
dla s tw orzen ia  podkarpack iego

BRAWO KONKON!
W łaściciele częstochowskiej 

fabryki łyżew i wózków dzie­
cięcych K ohn i K ongrecki o-

ó K ręg  u h u tn iczego .
B y łb y  to w ię c  n a w ró t do daw ­

nych tra d y c ji ku źn iczych  s ię g a ją ­
cych  13 i 14 s tu lec ia , a k tóre  
p rz t iw a n e  zosta ły  wskutek  uza leż 
n ien ia  s ię  h u tn ic tw a  od  w ęg la . '

O czyw iśc ie  pow stan ie  tego okrę 
gu h u tn iczego  Zależeć będzie w  
pierw ’3zym  rzęd z ie  od  w yn ik ów  
badań górn iczych , p row adzon ych  
p rzy  pom ocy 12 szym ków , ro zrzu ­
con ych  p o  pagórkach , w- do lin ach  
W is łoku  i  W ia łok i. D ziś  n ie  m oż- j 
na je szcze  tw ie rd z ić  l  ca łą  pew-

dzie", że wyroby firm y  nie bę 
dą nadal korzystały z godła 
„T ró jk ą t", które zostanie za­
stąpione godłem  „K onK on".

Jest to inow ucjc gudna po ­
chwały i  należy m ieć nadzie­
ję, że w ięcej f irm  żydowskich 
pójdzie w je j  ślady i  zamiast 
dotychczasowych Bujdopolów  
będziemy na szyldach nalew- 
kowskich m ie li dźwięczne 
Geld-Gelcl, Sura-Sura, KVng  - 
lilang  i t. d.

NAiJpiLNIŁikSZE 
Z A I  ZN IA

nością, ie  eksp lbataćjs rudy pod- N a s z e  m z  m e  m o i e  s i ę  a .. 
karpacK iej je s t  op łaca ln a  skarżać na brak dyrektyw od

Jak  w iadom o bow iem  ru d y  że- żydów. Oto p lon  z jednego 
ia zn e  w ys tęp u ją  na te ry to riu m
ca łe j p ia w iz  Po lsk i, jedn akże  n ik - , Arabow ie zakłuh w Jerozo- 
ły  p rocen t że la za  i m ała  m ią i-  lim ie  żyda co na wszelki wy- 
szość poK ładów  czyn ią  je j  eks- paąek m ia ł jeszcze polski pa­

szport.
I n t e r w e n i o w a ć , m terw enw -

wac!

p k ia tację  n ieop łaca lna .

C IT  POI SK f  
KLONDIKE

M ie jm y  nadz ie je  (a  aotychcza- ... da _  nałuralw> z Bta 
sow e b ad a n ia  u za sad n ia ją  tę na- t . c. • • • -
dzieję), ie  je dn ak  tym  razem  stó i-

W  Niem czech wsadzono do
B ia

łegostoku  —  za szmugiel ko-
, . . .  . . k a i n y  P o l s k a  p o w i n n o  s i ę

m y w obec  rea ln ych  m oż liw o śc i z b r o ) n i e  u j q ć  z c  s W o im  c e n -
w ydobyw an ia  ru dy. W  każdj-m  ra- n y m  o b y w a t e l e m .
zie n ie  na le ży  p rzecen iać  m ożli- j z  Czech wysiedlono całą ro
w ości eksp loatacy jnych  podkar dzinę żydowską, w R um un i
pack iego ok ręgu  rudono m :gn w  pieczono żyda na pastwisku
ictórym  u iek tó iz y  en tu zjrś i i dopa- ,a z e m  z kartoflam i, w Gdań-
tru ją  a ię  po lsk iego  K lo r  „ Ik e  I rozpru to  parę pierzyn ży

R az je s zc ze  w ra ca ją c  do z agad- dowskich, na Łotw ie starano
n ien ia  bogactw  n a tu ra ln ych  P o l-  s[ę k ijem  doprowadzić zydóu .
ski, to  m usim y sob ie  uśw iadom ić, jozum u...

I  żydzi są oburzeni, że P o l­
ska nie wypowiada wojny 
tym wszystkin paiistwom w 
obronie „sw oich" obywutełi.

DDBKF I TC  '
Pejsata gazeta donosi: 
Naskutek zbrodniczej agimcjl z a 

-  , . spolszczeniem strugana wielu uezro1-
m ie zam ożności. D ecydu jącym  aych , b ez ioU m  ch be- grosr- 
je s t  tu czyn n ik  w o li I p ra cy  ludz wyjeżdżało do miast aby zakłauac 
k ie j. K randki. W obec melachowośc1 w

że jes teśm y  k ra jem  tylko średn io- 
zabobnym  w  sarow ce. W id z im y  
je a n a x ie  n a  lic zn ych  p rzyk ła  
dach, że  sze reg  k ra jó w  o w ie lk ich  
zasobach  surowców" ży je  w- nędzy, 
nodczas gd y  od w rotn ie , n iek tóre 
K ra je  puaoDnie jak my średn ioza- 
soone, s tan ęły  na W ysokim  pouio-

N a p ra w d ę  bezcenne i n i? w y  zy ­
skane skarby spoczyw a ją  n ie  t y l­
ko w  łon ie  po lsk ie j z iem i, a le 
p rzede  w szystk im  w  m ózgach  p o l­
sk ich  in żyn ierów  i w  rękach  p o l­
sk iego robo .n ika .

K az im ie rz  Bob ińsk i

szybkim czasie tracili cały majątek 1 
stawali sie ciężarem dla społeczeństwa.

N o i  czy nie lep ie j, by bez­
robotny bezrolny b e i grosza 
kupił sobie parę wfók ziem i, 
wziął się dc rzete lnej gospo­
darki? A cn  ta zbrodnicza agi- 
tacia antysemicka... (k o l. ).

C* k o d e k s  p o lity c z n y
o b w a r o w a n y  s a n k c j a m i  s p c i i c - t z n y r n i

w o ł a  „ D z i e n n i k  P c z n s ń s k r
W  sposób n i codpow  jad a ją cy  

praw dzie  s ta ra  s ię  żydow sk i „ N o ­
w y D z ien n ik " o św ie tlić  spraw ę 
..K o n fed era c ji P o ls k ie j11:

Wreszcie godzi się wspomnieć 
<> apelu cziotsKÓw zespołu redan- 
cyjnego „A B C ”  do Stt onnlciwa 
NarwL-wego i  wyraźną ofertą 
w spółprac. Apel ten. nazwany 
szumnie „konfederacją", do\ od z i, 
że gtupa narodowi - radykalna 
ABC  zmęczyli się już w  swym oo- 
tvmizmie co do możliwości dalsze­
go swego samodzielnego rozwoju 
i —  nt wzór ZZZ, która pragnie 
powrócić uu PPS —  stara się ja­
koś powrócić do swej macierzy.

„K o n fe d e ra c ja  P o la k a " n ie

oznacza byn a jm n ie j p rzy jś c ia  na­
rodow ych  radyka łów  do s tron n ic ­
twa N aroao-w ego lub odw rotn ie- 

K o n fe d e ra c ja  P o ls k a "  oznacza  
s tw o rzen ie  p łaszczyzn y  m ora lnej, 
na K tóre j m ogłyby być  łagodzon e i 
a następn ie  usunięte te zadraż- j 
n ien ia , ja k ie ‘ w  te j  ch w ili un ie-j 

n io ż llw  a ją  pow stan ie  n ow oczes- .y ce Eato-lickiej. W in n o  bow iem

ziomu moralności, tam powinien 
zaczynać się kodeks, obwarowany 
;uro" y*m iankcjam. obywatelski 
mi. Realistyczna zaś ocena stanu 
faktycznego nakazuje nam przy 
znać, że projektowany przez ABC 
iodek .1 właśnie teraz jest bardzo 
pożądany.
O czyw iśc ie  „p o lity c zn y  kodeks 

m ora ln y " m usi s ię  op ie ra ć  na e-

ś f p

D O W B O R - n n S N I C K l
G a n r r a *  b r o n i  w  s t .  s p .

D. r  c? I Korou&u Poiskiego, b. GłOwny D*ca Wojsk Wislkopolskich, Prezes Honorowy Stowc- 
r z  srenic Dowborczyków rtKu Chwale Ojcayzny", Flkister Korporac i Akatiacriicklch „k.echnia,( 
I Batory*' odznaczony orderami Korony WłosKiej, Krzyża Łotewskiego II ki., orderem angiel­

skim „Łrźnia", Fińskim Orderem Podwójnego Smoka i w  ełu Innymi
Zmarł w dniu 27 październik? 1937 r. w  mai- Batcrowo pod Poznaniem. Pogrzeb odbędzie, się w  dniu 30 

października 1937 r. o godzinie 11-ej na cmentarzu w  Latoro*vie.

S t o w a n y s r t n l e  D t  w h i t n z y k A w  „Ku Chwale Oiczyw*-

nego oboL’ i naroaowe-go w  P o l­
sce. O czyw iśc ie  właśmie tego  ży ­
dzi ob aw ia ją  s ię  n a jba rd z ie j.

SANKCJE
OBYW ATELSKIE

Słuszne uw agi n a  tem a t „K o n ­
fe d e ra c ji P o ls k ie j"  zam ieszcza i 
„D w en n ik  P o zn a ń sk i":

Myśl ta rastugujc w  pełm na u 
v 'agę, mimo, i <: jest ona niezupeł 
nk trrfntó Przede wszystkini ko 
deka moralnj w  dziedzinie poli 
tycznej nie różni się —  a przynaj­
mniej nie powinien się różnić —  od 
iionralnego pojęcia moralności 
Jcsł bowiem tvlko jedna morał 
■ość Nam sic wydaje, ~e droga 

do ustalenia kodeksu moralnego w 
dziedzinie politycznej prowadzi 
tylkc. przez uczciwośt jednostek, 
biorących czynny ety też nawę 
bierny udział w  po'*tycc. Jest t o ; 
pogląd prosty 1 niepi ;ien*jona]ny j 
—  no 1 przypuszczalnie dlategc 
właśnie tak trudno dostępny.
Ten poziom moralności w  życiu 
politycznym  —  mówimy v yraznie 
O i  zw . wewnętrznej oolityce —  
jaki obecnie w  Polsce obserwuje­
my, daleki jes» juz nie tylko od do- 
sKonałości, ale od najbardziej bo­
daj przeciętnych możliwości ludz­
kiej, ułomnej t atury. I tam gdzie 
KOnczy się Indywidualna iniejaty- 
w r y ; dążeniu do podnoszenia po­

być zastosow an ie  ka to lick ich  za ­
sad m ora lnych  w  dzied zin ie  ż y ­
cia pub licznego.

Pracownicy
B 3 n k u  P3 jS k i£ g u

Idź] do C om.
Zrzeszenie pracowników „Banku 

Polskiego wydaje pismo pt. „Nasz 
św iat". W  ostatninr numerze tego 
pisma znajduje się artykuł p. M ar­
cina Roiity, wskazujący ^zlonkom 
zrzeszenia drogę do Ozonu. Ozy w 
ruchu zawodowym, dotąd pozbawio­
nym charakteru politycznego jest 
to droga najwłaściwsza? Sądzimy, 
że raczej nie.

I

B o i k o t  ż y d ć w
na Jarmarku w Warce
(V  W a rce  odbył się w  ub iegłą  

środę jarm ark , k tó ry  sta ł się n ie­
m iłą n iespodzianką dla żydów .

N ie  dopuszczono ich  do h an ­
dlu, a z d ru g ie j s trony  spo łe­
czeństw o W a rk i i n a jb liższych  o- 
ko iic  bo jko tow a ło  żydow skich 
kupców.


